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Czy Hitler zamierza wybrać ja- 
ko objekt swego najbliższego ude- 
rzenia Gdańsk? czy naprawdę wie- 
rzy Ribbentroppowi, że Anglia się 
nie ruszy? czy spekuluje na ocią- 
ganie się ZSSR.? czy jest uskrzy- 
dlony ostatnim — zbyt umiarko- 
wanym i ugodowym — przemó- 
wieniem Halifaxa ? 

Tego nie wiemy. Ale mnożą się 
w Gdańsku różne prowokacje. 
Trudno sobie wyobrazić, żeby dzia 
ły się bez zezwolenia (i bez wska- 
zówek!) władz berlińskcih. Może 


chodzi — na razie — tylko o prze-| - 


konanie Anglii i Francji, że nię 
będzie z Gdańskiem spokoju, jeśli 
Gdańsk pozostanie „wolnym mia- 
stem“? 

Wypadki w Kalthofie czytelni- 
kom są naturalnie dobrze znane. 
Znaną jest też stanowcza odpo- 
wiedź p. komisarza Chodackiego w 
sprawie polskiej straży celnej. P. 
gen. komisarz Chodacki pisze do 
gdańskiego Senatu: 


Pragnę podać do jego wiadomo- 
ści, panie prezydencie Senatu, że 
opierając się o instrukcje mego 
rządu, poleciłem inspektorom cel- 
nym pełnić ich funkcje w dotych- 
czasowym zakresie, odpowiadają- 
cym ściśle stanowi umownemu, 

jak i blisko 20-letniej praktyce. Wy- 
rażam przy tej -okazji przekona 
nie, że inspektorzy celni nie na- 
potkają w swej pracy na żadne u- 
trudnienia ze strony władz wolne- 
go miasta Gdańska, 


Stanowczo i bardzo spokojnie. 

Tymczasem.. otrzymujemy od 
P. A. T. wiadomość o uprowadze- 
niu polskiego inspektora celnego 
w Gdańsku. 

W nocy z 9 na 10 b. m. — do- 
nosi P. A. T. — zaginął w Gdań 
sku polski inspektor celny Li- 
piński. Prezydium policji, do 
którego zwrócił się inspektor 
ceł po informacje o Lipińskim, 
oświadczyło, że Lipiński został 
aresztowany. Na zapytanie o 
powód zaaresztowania, prezy- 
dium policji początkowo odmó- 
wiło wyjaśnienia, następnie zaś 
podało, że Lipiński jest w aresz- 


Pea WY TODAY 


Finlandia Się zbroi 


HELSINKI, (PAT.) Z okazji u- 
roczystego zamknięcia sesji par- 
lamentarnej prezydent Kalio wy- 
głosił przemówienie w którym m. 
in. podkreślił, że Finlandia musi 
w dalszym ciągu silnie zbroić się, 
jeżeli chce bronić swej neutralno- 
ści. 


W Nuenavista, w stanie Colo- 
rado, w Ameryce, pięciu więźniów 
korzystając z nieuwagi dozorców 
porwało dyrektora więzienia i je- 
dnego z funkcjonariuszy więzien- 
nych. Zbuntowani więźniowie ò- 


Hitlerowcy 


Redaktor 


Wiacenty 


Nowe prowokacje 


cie śledczym rzekomo pod zarzu 
tem opilstwa. 


Dziś natomiast w Gdańsku zo 


ORGAN PPS. 


Rok XXII = 


STAWIŃSKI 


wry gdańskie p.p. hitlerowców są 
wcale przejrzyste. 
STANOWCZOŚĆ postawy Polski 


stała podana wiadomość ¿że Li- | musi być niewzruszona! 


piński został  zaaresztowany 

przez władze gdańskie pod za- 

rzutem zamiaru uprowadzenia 
do Polski 2 członków formacji 

narodowo-,„socjalistycznej* S.A. 

Tłumaczenie to musi być uwa- 

żane za niepoważne, gdyż nie 

do pomyślenia jest fakt, aby Li- 

piński mógł w środku miasta 

Gdańska, gdzie został zareszto- 

wany chcieć ująć i uprowadzić 

do Polski 2 członków partii hit- 
lerowskiej. 

Komisarz generalny R. P. po 
djął energiczne kroki wobec Se- 
natu W. Miasta w sprawie Li- 
pińskiego. 

Jest to nowa, widocznie CELO- 
WO ZORGANIZOWANA  prowo- 
wacja. 

CZUJNOŚĆ nasza w sprawie 
gdańskiej musi być wielka. Mane- 


K. 
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Pożegnanie z Ameryka 


Angielska para królewska opuściła Stany Zjednoczone 


Król Jerzy i królowa Elżbieta 
wraz z prezydentem Rooseveltem, 
jego małżonką i matką prezyden- 
ta Roosevelta udali się wczoraj na 


Akcja tajnego Zw. Socjalistów w Wiedniu 


W Wiedniu zakończył się proces przeciwko 7 członkom daw- 


nej austriackiej partii socjalno- demokratycznej, 


oskarżonym 0 


antypaństwową działalność w istniejącym nielegalnie związku 


socjalistów. Mocą wyroku tak 

ustanowionej przez partię narod 
2 kobiety na karę 2 i pół lat, zaś 
do pięciu lat ciężkiego więzienia. 
artykułach zaznacza, że wyroki 

szającym od działania na szkodę 
stycznego'. 


zw, „ludowego*(?), instytucji 
owo - „socjalistyczną“, skazano 
5 mężczyzn na karę od półtora 
Prasa wiedeńska w czołowych 
te mają być przykładem odstra- 
państwa narodowo - „socjali- 


piknik w okolice rezydencji prezy 
denta Roosevelta w Hyde parku. 
W pikniku tym wzięło udział oko- 
ło 150 zaproszonych przez prezy- 
denta gości, którzy zasiedli przy 
zbitych z desek drewnianych sto- 
łach, ustawionych na tarasie willi, 
wznoszącej się na wyniosłości do- 
minującej nad rzeką Hudson. Pod 
koniec przyjęcia wszyscy członko- 
wie i przyjaciele rodziny prezy- 
denta Roosevelta. zostali przedsta- 
wieni parze monarszej, 

Po pikniku król wraz z małżon- 
ką udał się samochodem prowa- 
dzonym przez prezydenta Roose- 
velta do posiadłości pani Roose- 
velt, która podejmowała swych go 
ści herbatą . O godz. 22-ej wie- 
czorem para królewska wyjechała 
do Kanady. Przed wyjazdem od- 
był się obiad w ścisłym gronie. W 
obiedzie tym wzięło udział około 
20 gości, zaproszonych przez pre- 
zydenta Roosevelta. Prezydent 

aranz wraz z małżonką odpro- 


Faszystowskie popychadła „Trzeciej*” Rzeszy 


Bezprzykładny atak 


włoskiej prasy na Polske 


Koresp. „Kur. Warsz,“ donosi 
z Rzymu: ` 

Po krótkim okresie uspokojenia 
antypolskiej histerii, szereg dzien- 
ników włoskich Znowu drukuje nie 
prawdopodbne kłamstwa. „Gazet- 
ta del Popolo" nie waha Się za- 
tnieszczać bezprzykładny artykuł 
w odniesieniu do Marszałka Pił- 
sudskiego. Artykuł podpisany przez 
niejakiego „Soffici*, rozpoczyna 
się od uwagi, że Polska odstąpi!a 
od polityki, wytkniętej przez Mar- 
szałka Piłsudskiego, wybierając 
sobie dobrowolnie jak najczarniej- 
szą przyszłość. Polityka polska 
jest absurdalna — pisze poprostu 
dziennik—a ponieważ „min. Beck 
zdaje się nie być w stanie ani pa- 
trzeć, ani rozumować", przeto att- 
tor ze względu na „powszechną 
przyjaźń narodu włoskiego dg na- 
rodu polskiego”, czuje się w obo- 
wiązku przeprowadzić rozumową. 
nie za polskiego ministra, 

Aby wytłomaczyć czytelnikom 
włoskim zagadnienia Pomorza, 
przyrównuje ję p. Soffici „do ko- 
rytarza, który otrzymaćby miała 
Szwajcaria do Genui, co odcięło- 
by Włochy od Piemontu", Po tym 
nieuczciwym okłamatiu własnych 
czytelników, autor twierdzi, że 
przy dohrej woli Polska mogłaby 


panowali samochód i uciekli, zabie 
rając z sobą dyrektora i dozorcę, 
których uwolnili dopiero w odległo 
ści 4 kilometrów od więzienia. Po 
ścig za uciekinierami dotychczas 
nie dał żadnego rezultatu. 


skarżą Się 


na sabotaż robotników wiedeńskich 


Komisarz Burckel wydał odezwę, 
w której wezwał robotników wie- 
deńskich do  intensywniejszych 


prac w 1abrykach, motywując to 


koniecznością zwiększenia świad- 


czeń dla dobra narodu i państwa 


jeszcze utrzymać Pomorze, a układ 
polsko - niemiecki mógłby jeszcze 
długo pozostać w życiu. Lecz trze- 
ba było jedynie „kilku konwencyj, 
które uregulowałyby sprawy uła- 
twień tranzytowych, ceł, straży 
bezpieczeństwa publicznego, stra- 
ży porządkowej, policji drogowej 
it. d. Przy zredukowaniu całego 


zagadnienia do kwestii użytkowa” 
nia Ziemi Pomorskiej, niktby na- 
wet o korytarzu nie mówił". 

Zresztą — pisze dalej autor — 
żądania Rzeszy były bardzo skrom 
ne“, 

Cynicznymi kłamstwami kar- 
miąe dalej swoich włoskich czytel- 
ników — autor pisze: — „jeśli za- 


na cześć ofiar zatopionej łodzi podwodnej 


nych — jak to widać na naszym 
cześć ofiar katastrofy. 


Na miejscu tragicznej katastrofy łodzi podwodnej 


„Thetis“ 
odbyły się żałobne uroczystości. Na angielskich okrętach wojen- 


zdjęciu — oddano salwy na 


przeczano niemieckości ziem przez 
które przechodzi korytarz, czynio- 
no to tylko ze względu na wygo- 
dę polemiczną. Każdy człowiek roz 
sądny i bezstronny wie, że oddzie- 
lenie Niemiec od Prus Wschodnich 
jest błazeństwem i hańbą“. 

Wreszcie Soffici pisze, że Pol- 
ska „nie rozumiejąc tego wszyst- 
kiego nie zdoła być może zrozu- 
mieć, że polityka  desperackiego 
szowinizmu, zamiast zapewnić jej 
chwałę i potęgę, doprowadzi do no 
wego i pewnie ostatecznego „FI- 
NIS POLONIAE“. 

Fakt, że we Włoszech, kraju, któ 
ry posiada całkowitą kontrolę nad 
własną prasą „pozwala się bezkar- 
nie kolportować numer dziennika, 
zawierający zdania w rodzaju dzi- 
siejszego artykułu wstępnego w 
„Gazetta del Popolo“, stawia we 
właściwym świetle; 1) współrzęd- 
ność współpracy włosko - niemiec- 
kiej; 2) uczciwość niektórych 
dziennikarzy, wobec opinii własne- 
go kraju, 3) podwójną moralność 
prasy tutejszej, która dziś szkalu- 
je Polskę, a przed niespełna trze- 
ma miesiącami, z okazji wizyty hr. 
Ciano w Warszawie, zachłystywa- 
ła się wprost, zapewniając o dzie- 
jowej przyjaźni polsko - włoskiej. 
Swój haniebny artykuł rozpoczął 
p. Soffici melancholijnym westch- 
nieniem „jak mała jest mądrość 
rządząca światem*. Niepotrzebnie 
autor przebywający we Włoszech 
rozszerza na Świat swoją maksy- 
mę. 


wadził króla Jerzego i królowę El- 
żbietę na stację. Opuszczającą Sta 
ny Zjednoczone angielską parę 
królewską żegnały tysiące okolicz- 
nych mieszkańców, którzy zgroma 
dzili się około dworca, W ciągu 
najbliższych 4 dni król angielski 
odwiedzi około 12 miast kanadyj- 
skich. W czwartek wieczorem pa- 
ra królewska odjedzie do Anglii z 
Halifax z Nowej Szkocji. 


Bręzydeni R. P. 


zwiedza Ć. „P. 


Pierwszy dzień swego pobytu na 
terenie Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego Pan Prezydent R. P. 
w otoczeniu p. wice-prem. Kwiat- 
kowskiego, min. Romana, min, Ul- 
rycha, wice-min. Litwinowicza i 
świty poświęcił szczegółowemu 
zwiedzeniu nowych, na wielką ska- 
lę zakrojonych, inwestycyj pań- 
stwowych ząkładów związków azo 
towych w Mościcach. Wyjaśnień u= 
dzielali Panu Prezydentowi dym: 
Benedek i dyr. Wowkonowicz. 

W godzinach rannych przybyli 
do Moście wojewoda krakowski 
Tymiński, oraz dowódca O. K. gen. 
Narbut-Łuczyński, którzy po za- 
meldowaniu się Panu Prezydento- 
wi towarzyszyli mu w czasie zwie- 
dzania zakładu. Po zwiedzeniu u- 
rządzeń fabrycznych Pan Prezy= 
dent R. P. zapoznał się z postępa- 
mi prac elektryfikacyjnych na te- 
renie okręgu elektryfikacyjnego 
tarnowskiego, obejmującego du- 
żą część Centr. Okręgu Przem. 

(PAT.). 


Wszyscy mają już dość 


hitlerowskiej propagandy 


Rząd republiki Guatemali zawia 
dómił Rządy państw, z którymi t- 
trzymuje stosunki dyplomatyczne, 
że skutkiem zarządzenia prezyden- 
to Jorge Ubico, ekstra „ terytorial- 
ność dyplomatów nie będzie u“ 
względniana przez Rząd Guate- 
mali w razie uprawiania propa- 
gandy dyplomatycznej, gdyż dzia- 
łalność taka z ich strony byłaby 
pogwałceniem ustroju tej republi- 
ki. Chodz; oczywiście o panów 
hitlerowców. 


Tragiczna Śmierć 
wnuka cesarza Franciszka 
Józefa 


Książę Rudolf Windischgratz, 
wnuk cesarza Franciszka Józefa, 
zabił się w katastrofie motocyklo- 
wej. Książę Windischgratz, jadąc 
na motocyklu, zderzył się z samo- 
chodem i doznał pęknięcia pod- 
stawy czaszki. Zmarł po przewie- 
zieniu do szpitala. Liczył 27 lat. 


Chinczycy usiłowali otruć 


projapoński Rząd nankiński i japońskiego 
wice-ministra Spr. zagranicznych 


Agencja Domei donosi, 


iż pod-;rozchorowali się. Przypuszczają, 


czas bankietu wydanego na cześć| iż usiłowano ich otruć. Kilku po- 
japońskiego wice-ministra spraw| dejrzanych Chińczyków  areszto- 
zagranicznych przez rząd nankiń: | wano. 


ski, wszyscy uczestnicy bankietu 


Gdańsk 


jest polskim Lebensraumem 


„Temps“ publikuje artykuł po- 
święcony stosunkom  polsko-nie- 
mieckim, w którym daje systema- 
tyczny wykład całości sytuacji. 
W stosunkach polsko - niemieckich 
dziennik konstatuje klasyczną tak 
tykę Berlina, polegającą na zrzu- 
caniu odpowiedzialności na innych 
za zdarzenia, za które same Niem 
cy powinny ponosić odpowiedzial- 
ność W jaki sposób, pisze 
„Iľemps", Berlin może powoływać 
się na argumentację konieczności 
zjednoczenia w Wielkiej Rzeszy 
wszystkich Niemców, skoro Niem 
cy zagarnęły brutalnie 7 miln, Cze 
chów, gwałcąc swą własną zasadę, 
że żaden element cudzoziemski nie 
powinien zakazić czystości bloku 
narodu niemieckiego. Argumentem 
„przestrzeni niezbędnej do życia“, 
wysuwanym obecnie przez Niem- 
cy, mogą posługiwać się i inne na 


rody i jeśli w jakimkolwiek wypat. 
ku mógłby on działać, to — zda- 
niem „Temps“ — przede wszyst- 


kim działać na rzecz Polski,| 


Gdańsk bowiem jest tym klasycz- 
nym wypadkiem przestrzeni życio 
wej, gdyż w rzeczywistości jest on 
Polsce niezbędny i te. właśnie 
względy zdecydowały o kwestii 
przyznania Polsce w Gdańsku nie- 
zbędnych jej praw. 

Dziennik cytuje zdanie samego 
kanclerza Hitlera, wypowiedziane 
publicznie 20 kwietnia 1938 r., że 
Gdańsk przestał być punktem ne- 
wralgicznym Europy, Tak więc, 
konkluduje „Temps“, polityka nie 
miecka jest pełna sprzeczności i 
zarówno w Gdańsku, jak i gdziein- 
dziej, Berlin kieruje się jedynie 
względami dominancji i hegemonii, 
posługując się stale tymi samymi 
metodami, 


Czesi tworzą w Rzeszy 
mową Alzację i Lotaryngię 


PARYŻ. (PAT.). Prasa pary- 
ska podaje alarmujące depesze na 
temat sytuacji politycznej w Cze- 
chach i Morawach. Dzienniki pa- 
ryskie w depeszach z Pragi pod- 
kreślają, iż na terenie Czech i Mo 
raw Niemcy wprowadziły prawdzi- 
wy terror polityczny. Korespon- 
denci berlińscy dzienników pary- 
skich informują ze swej strony, iż 
sytuacja w Czechosłowacji, a zwła 
szcza coraz bardziej wzrastający 
bierny opór ludności czeskiej prze 
ciw rządom niemieckim, są w tej 
chwili główną troską niemieckich 
kół rządowych. Korespondenci ci 
zapowiadają, iż wobec tego rodza- 
ju nastrojów ludności czeskiej, kie 
rownicze koła niemieckie noszą się 
z zamiarem likwidacji pozorów ati- 
tonomii kulturalnej i gospodarczej 


Czechów. Likwidacja mogłaby 
pójść dwoma torami, albo w naj- 
bliższych dniach Rząd niemiecki 
poprostu zlikwidowałby protekto- 
rat nad Czechami i Morawami i 
ogłoszonoby przyłączenie tych 
dwóch krajów jako zwykłych pro- 
wincji do ustroju administracyjne 
go- niemieckiego, albo utrzymałby 
jeszcze przez pewien czas pozory 
protektoratu z tym, że faktycznie 
odjętoby istniejącemu Rządowi cz» 
skiemu i organizacji czeskiej wszel 
ką swobodę działania, Dzienniki 
paryskie w tytułach podkreślają. 
iż w ramach Rzeszy tworzy się no- 
wa Alzacja i Lotaryngia. Dzien- 
niki paryskie są przepełnione wia 
domościami na temat zajść, jakie 
x Kładna rozszerzyły się na całe 
terytorium Czech. 


BERLIN (PAT). Jak donoszą, u-|z oświadczeniem jednego z mów- 


rzędowo ministerstwo Propagan- 
dy Rzeszy mianowało dotychcza. 
sowego intendenta rozgłośni „De 
utschlaads Sender"  komisarycz* 
nym intendentem radiostacji Pra" 
ga II į Melnik, która odtąd nazy- 
wać się będzie „Reichssender Bo* 
ehmen* į całkowicie przejdzie pod 
zarząd niemiecki. Rónocześnie par 
tyjny dziennik „National Ztg“, za 
bierając głos w artykule wstęp- 
nym w sprawie zagajonego obec- 
mie w Pradze „Niemieckiego ty- 
godnia Kulturalnego", polemizuje 


ców czeskich, który miał oświad- 
czyć, iż „Praga jest wiecznie na. 
sza i wiecznie czeska”, Dziennik 
stara się udowodnić, że wszystkie 
gmachy w Pradze wzniesione zo* 
stały przez Niemców. 

te 


a 
BERLIN. (PAT.). Na terenie 
protektoratu objęło urzędowanie 
40 prawników niemieckich, którzy 
zajęli tam stanowisko sędziów i 
prokuratorów przy sądach niemie 
ckich, 


Linia podziału 
urzędówki hitlerowskiej 


wVoelkischer Beobachter“ o- 
świądcza, że „każdy dzień zmienia 
sytuację w politycznych warun- 
kach Europy“, informując równo- 
cześnie opinię niemiecką, za po- 
mocą wykresu graficznego o rze- 
komym podziale sił w Europie. 

Oprócz państw „osi* i państw 


„okrążających*, w skład których 
wchodzi Anglia, Francja, Polska 
i Turcja, zwraca uwagę, że Słowa: 
cja, Węgry, Jugosławia oraz Hi 
szpania zaliczone są do państw za. 
przyjażnionych, natomiast Bułga« 
ria określona jest jako pańetwo 
neutralne: 


Walka o Antarktyde 


Jak donoszą z Ńowego Jorku, 
kontradmirał Byrd zwrócił się do 
Kongresu Stanów Zjednoczonych 
z propozycją wysłania rządowej 


Co zanddiĄ- 10 maja wydać 


na namiastki 


Z Kopenhagi donoszą, że wyjechi- 
ła do Niemiec na trzymiesięczne ro. 
boty 850 robotników rolnych, Kon 
trakty przewidują, że robotnicy nie 
mają prawa wywozić swoich zarob- 
ków do Danii, 


Polska olaya: helium 
z USA. 


NOWY JORK. (PAT). Sekre 
tarz stanu Hull podpisał pozwole- 
nie na eksport do Polski 220 tysię- 
cy stóp sześciennych Helium, 


ekspedycji połarnej na Antarktydę | 


Wyjazd ekspedycji dojdzie do 
skutku wczesną jesienia, 

Według przypuszczeń, celem 
wysłania nowej ekspedycj; polar= 
nej będzie „zabezpieczenie praw 
Stanów Zjednoczonych na Antark 
tydzie*. Dodać należy, iż na An 
tarktydę udała Się niedawno ek- 
spedycja japońska, a ostatnio 
Niemcy wyraziły terytorialne pre- 
tensje na Antarktydzie. 

Czyżby nowe aspiracje „kolo* 
nialne"? 


Dziennikarz my mapieg? 


TUNIS. (PAT.). Dziennikarz 
włoski Ciucci, aresztowany 15 sty- 
cznia b. r. w chwili fotografowa- 
nia obiektów wojskowych, który 
został zwolniony z aresztu, został 
ponownie aresztowany, 


zwiedza C.0.+. 


W niedzielę wieczorem przybył do 
Mościo specjalnym pociągiem Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej wraz e 
Panią Mościeką, skąd w poniedzia- 
tek rozpocznie objazd ważnych o= 
środków Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego i zapozna się z postępa- 
mi prac inwestycyjnych na terenie 
0. O. P, 

Pans Prezydentowi towarzyszą w 
podróży; p, wicepremier inż, Kwiat. 
kowski, min, Komunikacji płk, Ul- 
rych, min. Przemysłu i Handlu Ro- 
man, drugi wicemimister Spraw 
Wojskowych gen. Litwinowicz, mi- 


w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Katowice, Chorzów, 
wolności 26 


Dyrekcyjna 2 
ponieważ tam padają stale 


mister pełnomocny Pappeć, azef kan. 
celarit cywilnej min. Łepkówski, 
szef gabinetu wojskowego 
Schalty, dyrektor gabinetu ministra 
Skarbu Rakowski. 

Pam Prezydent Raplitej wsiadł do 
specjalnego poctągu w towarzystwie 
małżonki w Piotrkowie, dokąd przy- 
był samochodem se Spały, 

W poniedziałek, dnia 18 bm Pan 
Prezydent Rzplitej, wraz w towaray» 
szącymi mw osobami swiedzi urzą- 
dzenia fabryczne w Mościcach, po 
czym uda się do Rożnowa, 


Bieisko 
Jagiellońska 1 


Losy do I-szej klasy sa już do 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P,K,O. 304.061 | 


nabycia 


zaproszony do Anglii 


LONDYN. (PAT.). Gazety an- 
gielskie donoszą, że król Jerzy i 
Królowa Elżbieta zaprosili Prezy- 
denta Roosevelta i panią Roose- 
velt, aby przybyli z oficjalną wi- 
zytą do Londynu. 

Przyjęcie tego zaproszenia zale- 
żeć będzie oczywiście od sytuacji 
międzynarodowej i od obowiązków 
Prezydenta Roosevelta w najbliż- 
szej przyszłości. W Ameryce bo- 


wiem panuje niepisane prawo, że 
Prezydent nie opuszcza kraju w 
czasie swójej kadencji prezydial- 
nej, aczkolwiek — jak wiadomo— 
prezydent Wilson przybył do Eu- 
ropy na konferencję pokojową. 
Możliwe, że Prezydent Roosevelt 
uzna, że w tym wypadku winien 
odstąpić od tej niepisanej reguły i 
przybędzie do Londynu jako gość 
pary królewskiej, 


Opinia burzycieli 


pokoju świata 


BERLIN. (PAT.). Pismo komi- 
sarza generalnego R. P. do Senatu 
gdańskiego komentowane jest 
przez niemieckie koła polityczne 
jake dowód, że Polska nie objawia 
woli pacyfikacji stosunków pol- 
sko - gdańskich i dąży do wywo- 
ływania konfliktów. 

PROWOKACJE, 

GDANSK. (PAT.). W niedzielę 


odbywały się tu wojskowe ówicze- 
nia oddziałów szturmowych 8. A. 
Prus Wschodnich i Gdańska, Po 
alicach miasta krążyły liczne od- 
działy w pełnym ekwipunku i u- 
zbrojone w karabiny. Poza tym 
przejeżdżają ulicami wojskowe sa- 
mochody, motocykle itd, Na ćwicze 
nia te przybył również gaulaiter 
Prus Wschodnich Koch. 


Walka powietrzna w Chinach 


21 samolotów japońskich doko- | francuskiej. 12 samolotów chiń- 
nało nalotu na Czangtu, po czym| skich zaatakowało samoloty japoń 


zrzuciło bomby na Czunking, Kilka | skie. 


Wynik walki powietrznej 


bomb spadło w pobliżu ambasady | nie jest znany. 


Neutralność swoją drona, 


SZTOKHOLM (PAT). Do sztok 
holmskiej rady miejskiej wpłynę- 
ła petycja podpisana przez 8500 
obywateli o budowę schronów 
przeciwgazowych na dwóch naj: 
większych placach stolicy. Rada 


amy swoja tna 


miejska w Sztokholmie wyraziła 
swą zgodę. Koszty budowy obli. 
czońe są Ma półtora miliona ko- 
ron. Schrony mają być gotowe w 
r. 1940. 


Zbliżenie polsko -litewskie 


W dniu 10 czerwca Związekina podejmował w swoim domu 


Pracowników Miejskich m. Wil 


WROTE BAS ZP” TT IR JCIE 
OSTATNIO WYDANY NUMER 


Nowego Vorwaerts'u 


zawiera wiele interesujących 
artykułów, między innymi: 

Front Ludowy w ciągu czasów. 
Kłamstwo nieinterwencji, Los Eu- 
topy w ręku Hitlera, Przemysł 
Wariatów. Zwycięstwo Gestapo 
nad dziatwą szkolną. Wiadomo- 
ści z Austrii, Młodzież w kafta. 


nie bezpieczeństwa. Rokowania 
handlowe rosyjsko  -niemieckie. 
Finlandia mówi: Nie. Państwa 


bałtyckie a front pokoju. 


NOWY VORWAERTS jest ty- 
godnikiem emigracji socjal „ de” 
mokratycznej i wychodzi w Pa" 
ryżu, 30 rue des Ecoles. 


przy wl. Kościuszki przybyłą w 
ilości 3$ osób wycieczkę praco- 
wników miejskich stołecznego 
Kowna na czele z inspektorem 
samorządu kowieńskiego p. Ste- 
fanem Konstaviciusem. 

Goście litewscy zwiedzili sie- 
dzibę związku, po czym byli po 
dejmowani lampką wina, przy- 
czym dzielono się wrażeniami 
na tematy zawodowe, oraz wy- 
głoszono liczne przemówienia. 
W imieniu gości przemawiał in- 
spektor Konstavicius, który ża- 
prosi pracowników miejskich 
w Wilnie do Kowna, 


Czytajcie prase 


socjalistyczną| a 


| 


gen.: cami napadu okazali się dwaj ucz- 


Z Z 


m 0 BOŚ WEY SEE , 
FEE S i 
PE Z Tp Sa 


Dwaj uczniowie gimnazjalni 


sprawcami napadu rabunkowego 


W Krakowie dokonano zuchwa- 
łego napadu rabunkowego. Spraw= 


niowie gimnazjalni. Sensacyjna ta 
sprawa przedstawia się następu- 
jąco: 

Organa Wydziału Śledczego za- 
trzymały na ul. Krowoderskiej 
Tadeusza Kłapkę (lat 16), ucznia 
gimn. zam. w Wilnie i Czesława 
Wesołowskiego (lat 17), ucznia 
gimn. również z Wilna, bezpośre- 
dnio po dokonaniu kradzieży t. j. 
wyrwaniu torebki damskiej Marii 
Baruckiej w bramie domu przy ul. 
Krowoderskiej 1. 21 z kwotą 45 zł. 
i różnymi przedmiotami łącznej 
wartości 115 zł. 

Torebkę od zatrzymanych øde- 


brano i zwrócono wraz z zawarto- ! 
i ścią pokrzywdzonej, 


Jak ustalono — Kłapko i Weso- 
łowski wraz z Leszkiem Mayerem 
(lat 15), uczniem gimn., z Wilna, 
zbiegli w dniu 3.6.1939 r. z domów 


rodzicielskich, zabierając swym 
rodzicom ogółem 180 zł. i rewoł- 
wer z 30 nabojami. 


Wszyscy trzej pojechali do 


Warszawy, a następnie do Kato- 
wic, skąd przyjechali do Krako 
wa, a ponieważ brakło im pienię- 
dzy na życie, postanowili dokonać 
kradzieży, co jednak im się nie 
udało. Leszek Mayer został rów- 
nież zatrzymany. 


! PRZEZIĘBIENIE 
| BÓLE GŁOWY, ZĘ Wita 

Żądaźia wrotawinrch promów = mia. „KOGUTEK* 
i . QASEC 


KIEGO 
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E WIADOMOSC SPORTOWE —3 


PIŁKA NOŻNĄ 


POLONIA POKONAŁA UNION 
TOURING 6:1 


W niedzielę rozegrany został w 
Warszawie mecz piłkarski o mistrzo 
stwo liga państwowej pomiędzy dru 
żynami: Polonią i łódzkim Union 
Touring. 

Zwyciężyła Polonia w stosunku 
6:1 (2:1), Dla zwycięzców 5 bramek 
zdobył Odrowąż, szóstą — Justyno- 
wicz. Dla Union Touring jedyną 
bramkę zdobył Zaydel głową. 

Gra stała na słabym poziomie. 


CRACOVIA WYGRAŁA 
Z GARBARNIĄ 2:1 

w meczu ligowym Cracovia od- 
niosła zasłużone zwycięstwo nad 
Garbarnią 2:1 (0:1), 
Zawody stały na b, niskim pozio- 
mie, W pierwszej połowie Garbar- 
nia, grając ostrzej, miała lekką prze 
wagę i uzyskała prowadzenie ze 
strzału Skóry w 36 min. Po zmia. 
nie pól Cracovis przejęła całkowi- 
cie inicjatywę, 


AKS ZWYCIĘŻYŁ LWOWSKĄ 
POGOŃ 2:0 


W Chorzowie w meczu o mistrzo- 
stwo ligi AKS pokonał Ilwowską Po 
goń 2:0 (0:0) po grze ostrej i miej. 
acami brutalnej, Ofiarą zbyt ostrej 
gry padł w drugiej połowis lewy po- 
mocnik Pogoni Sumara oraz prawy 
pomocnik Hanin. 


PORAŻKA WARSZAWIANKI 
Z WARTĄ 

W Poznaniu wobec 3 tys, widzów 
Warta w meczu o mistrzostwo 
pokonała Warszawiankę 4:2 (2:0). 
Obie grały ostro, a chwi- 
lami brutalnie, Po przerwie sędzis 
musiał usunąć z boiska Lisa z War- 
ty za uderzenie przeciwnika, Sze- 
reg innych zawodników odniósł kon 
tuzje. 


STAN ZAWODÓW O MISTRZO- 
STWO LIGI 

14:4 38:10 

10:6 23:12 

10:6 17:13 

10:6 12:17 

9:7 19:12 

9:7 © 16:15 

7:44 15:22 

8) Polonia 4:10 14:17 
9) Warszawianka 4:10 18:21 


10) Union Touring 3:13 


MISTRZ POLSKI POKONAŁ 
MISTRZA LUKSEMBURGA 4:2 


W sobotę odbył się w Wielkich 
Hajdukach międzynarodowy mecz 
piłkarski pomiędzy mistrzem Luk- 
semburga La Jeunesse, 2 mistrzem 
Polski Ruchem, Ruch osłabiony bra 
kiem Wodarza i Kruka odniósł zwy- 
cięstwo w stosunku 4:2 (2:1), 


LEKKOATLETYKA 


PIERWSZY MIĘDZYPAŃNSTWO. 
WY MECZ LEKKOATLETYCZNY 
POLSKA—LITWA 


W sobotę rozpoczął się w Warsza. 
wie na stadionie Wojska Polskiego 
pierwszy międzypaństwowy mecz lek 
kqatletyczny Polska — Litwa. Za- 
wody otrzymały bardzo uroczyste ra 
my, przy czym licznie zgromadzo- 
nè publiczność witała bardzo 
decznie gości. 

Obie drużyny wyszły razem na bo 
isko parami (zawodnik litewski i 
polsk w każedj parze) witani bu. 
rzą oklasków, Po prezentacji drużyn 


ser- 


odegrano hymny narodowe obu 
aństw, przy czym hymn polski byi 
również odśpiewany przez zawodni- 
ków i publiczność. 
Pierwszy dzień wykazał dużą prze 
wagę Polaków zarówno w konkuren 
cjach męskich jak 1 konkurencjąch 
kobiecych. Litwini okazali się na 
ogół słabym przeciwnikiem i nie u- 
dało im się wygrać ani jednej kon- 
kurencji. Walka ze znacznie le 
drużyną polską pozwoliła im jed- 
nak osiągnąć szereg dobrych wyni- 
ków, a między innymi 
trzy nowe rekordy Litwy. 
Techniczne wyniki pierwszego 
dnia przedstawiają się następująco: 
100 m. panów — 1) Ładnowski 
(Polska) 11,4, 
Skok o tyczce — 1) Mucha (P), 
3,90. 
100 m, pan — 1) Książkiewiczów- 
na (FP) 18,2, 
Rzut kulą panów — 1) Gierutto 
(P) 15,21. 
sM m panów — 1) Gąssowski (P) 
Rzut dyskiem pań — 1) Cejziko 
wa (P) 36,24, 
Trójskok — 1) Luċkhaus (PY 
14,52, 
1500 m Staniszewski (PY 
8:58,2. 
110 m przez płotki panów — 1) 
Sulikowski (P) 15,8, 
Rzut oszczepem panów — 1) Gie. 
rutto (P) 68,67, 
Sztafeta 4x100 m panów — 1) 
Polska w czasie 44,9, 
Sztafeta 4x100 m pań — 1) Pol. 
ska w czasie 52, 
W niedzielę odbyły się końcową 
godnie z przewidywa- 
niami zwyciężyła zdecydowanie re- 
prezentacja Polski w stosunku 
105:59 Należy zaznaczyć, że punk- 
tacja oficjalna obejmuje jedynie 
konkurencje męskie, Konkurencje 
kobiece odbywały się poza, konkur- 


pun.towabe Jie 


1) 


były. 

Ogółem Polacy wygrali wszystkie 
konkurencje, zarówno w konkuren- 
cjach męskich jak i kobiecych, z wy 
jątkiem skoku wzwyż panów, W tej 
ostuiuiej konkurencji Litwini przez 
Komarasa odnieśli jedyne  zwycię- 
stwo. Sensacją zawodów była poraż- 
aa wasniewskiej - trvtkowej z 
Flakowiczówną w rzucie oszczepem 
pań, W tej konkurencji Litwinki w 
ogóle nie startowały, 

Techniczne wyniki drugiego dnia 
zawodów przedstawiają się nastę- 
pująco: 

400 m przez płotki: 1) Kaszta 
(Polska) 59, 

Skok wdal pań; 1) Słomczewska 
(Py 5,42. 

200 m panów: 1) Ładnowski (F) 
23,4. 

` Rzut dyskiem panów: 1) Gierut- 
to (P) 45,15, 

800 m panów: 1) Gąssowski (P) 
1:56,4, 

Rzut kulą pań: 1) Flakowiczów- 
na (P) 12,42. 

Skok wdał panów: 1) K. Hoffman 
(P) 6,98, 

5.000 m ły Noii (P) 15:16, 

Rzut oszczepem pań: 1) Flakowi- 
czówna 38,15, 

Skok wzwyż panów: 1) Komaras 
(Ly 1,80. 

20% m pu: 1} Kałużowa (P) 27,9. 
W sztafecie 100x200x300x400 zwy 
ciężyła Polska w składzie: Jaszczuk, 
Ładnowski, Kusociński, Gąssowski 
w czasie 2:03,2, 
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Z debaty w Senacie 


O sprawach, związanych ze sta- 
nem naszego więziennictwa pisa- 
liśmy nie raz. Nie raz głos nasz 
w tej dziedzinie... nie mógł dotrzeć 
do czytelników. Dlatego też z za 
dowoleniem stwierdząmy, że nie 
wszyscy uważają istniejący stan 
rzeczy za ideał, 

W dyskusji senackiej zabierał 
..głos senator Żmigryder-Konopka, 
wnosząc szereg poprawek do pro- 
jektów rządowych. 

„Projekt, obecnie rozważany, 
kładzie poprawę więźnia jako ak- 
cję normalizującą więźnia i dopro- 
wadzającą go do stanu normalne- 
go — stanu obywatelskiego. Pro- 
jekt składa to całkowicie w ręce 
nączelnika więzienia, I tu musiał- 
bym powiedzieć, że ta całkowita 
władza naczelnika więzienia, jaką 
można stwierdzić w przedłożonej 
nam ustawie, a która to władza 
została utrzymana także wśród 
wszystkich poprawek, jakie więk- 
szość Komisji Prawniczej złożyła 
— kładzie ciężki obowiązek na 
wykonawcę właśnie tego aktu po- 
prawy więźnia, to jest na tego „pe- 
dagoga* w szerokim zakresie, ja- 
kim ma być naczelnik więzienia, i 
„obarcza wielką odpowiedzialnością 
również p. ministra Sprawiedliwo- 
ści, który stoi na czele całej służ- 
by więziennictwa w Polsce", 

Ale te zadania nie są zawsze 
możliwe do wykonania, 

Sen. Żmigryder-Konopka mówi 
dalej: 

„W jakich warunkach jest prze- 
de wszystkim, — już z góry po- 
wiedzieć możemy — nie możliwą 
na wielką skalę akcja poprawy 
więźniów ?, — gdy te więzienia są 
przeludnione. Jeżeli możemy stwier 
dzić, że w wielkich chwilach, jakie 
przeżywa Państwo Polskie, wielką 
"rolę pedagogiczną odegrać może 
amnestia, jeżeli jednocześnie mo- 
żemy stwierdzić, że w więzieniach 
za przestępstwa bardzo proste, 
wynikające nio raz x rozgorycze- 
nia stanem społecznym, własnym 
stanem majątkowym, znajdują się 
I robotnicy, którzy brali udział w 
tym czy innym strajku, i masy 
chłopów, to w takim razie muszę 
powiedzieć, że na marginesie u- 
wag o ustawie o więziennictwie, 
znaleźć się powinien apel do Rzą- 
du, aby opracowano projekt sze» 
rokiej amnestii", 

Żądanie amnestii wysuwaliśmy 
nie raz, Uważamy opinię sen. Żmi- 
grydera - Konopki za najzupełniej 
słuszną, 

Ale mówcę Interesowała jeszcze 
jedna strona więziennictwa — stro 
na praw więźnia: 

„To jest pierwsza zasada, ale 
zasada nie ostatnia. Zdaniem moim 
więzień ma być doprowadzony do 
stanu pełni praw obywatelskich, 
o ile nie jest on już, że tak po- 
wiem, pod tym względem - nieule- 
czalnym. Większość więźniów w 
więzieniach naszych nie jest jed- 
nak taką. Za murami naszych 
więzień znajdują się tysiące oby- 
wateli, którzy mogą jeszcze Pań- 
stwu wiele z siebie dać, I dlatego 
właśnie podstawą wychowawczą 
musi być uprawnienie więźnia, Mo 
je poprawki zmierzają właśnie do 
tego, aby więzień był Świadomy, 
że on posiada pewne prawa”, 

„Obecna ustawa składa wszyst- 
ko, co się dzieje w więzieniu, w rę- 
te naczelnika więzienia. I dlatego 
w tym miejscu zgłosiłem pierwszą 


poprawkę regulującą pewne pra- 
wa więźnia, prawo, szczupłe, ale 
„jego“ prawo. Mianowicie propo- 
nuję, aby dodać punkt: „Naczel- 
nik więzienia może określać mak- 
symalną wagę paczek żywnościo- 
wych, nadsyłanych do więzienia, 
lub zakupywanych przez więźnia 
z własnych funduszów, jednakże— 
i tu jest właśnie istota mojej po- 
prawki — wskazane w zarządze- 
niu naczelnika normy nie. mogą 
byó mniejsze, niż 3 i 44 kg. chleba 
lub sucharów tygodniowo, oraz 
3 1% kg. innych produktów”. 
Idzie mi o to, aby w razie gdy wy- 
żywienie będzie niewystarczające, 
tę skromną porcję mógł więzień 


Znany przemysłowiec |wowski 


popełnił samobójstwo 


We Lwowie popełnił samobój- 
stwo znany przemysłowiec, Marek 
Biler. Przybył on rano do swej fa- 
bryki „Odol'*, mieszczącej się przy 
ul. Szwedzkiej, a w pół godziny 
później jeden z robotników, spie- 
szący do pracy, zauważył leżące- 
go obok windy Bilera, Okazało się, 
że Biler popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się na pasku 
skórzanym, przymocowanym do 
fabrycznej windy towarowej. Na- 


WTOREK, dn. 18 czerwca 
6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka, 6.50 
715 Muz. poranna 
8.00 Aud. dla szkół 
8.10 Muz. (płyty). 8.15 „Polityk ka- 
wiarniany** (dialog). 11,00 „Okręty 
tułacze" — pog. 11.25 Muz. (płyty), 
1180 Aud, dla poborowych. 12.00 


na podstawie swego prawa, a nie 
dyskrecjonalnej już władzy na- 
czelnika więzienia otrzymać”. 

Interesuje się również sen. Żmi- 
gryder karą dyscyplinarną nalo- 
żenia kajdan: 

„Zdaniem moim w art. 58 nale- 
ży dodać jeszcze drugi punkt, 
Punkt będzie określał uprawnie- 
nia naczelnika więzienia do nakła- 
dania kajdan, ale będzie je zara- 
zem ograniczał. 

Przytaczamy te ustępy z mowy 
senatora, aby czytelnikowi dać 
pewne pojęcie o tym jak stoi obet 
nie problem więziennictwa w Pol- 
sce. ' 


tychmiast wezwano lekarza, który 
już stwierdził zgon. 

Poprzedniego dnia przeprowa» 
dzona została w fabryce i mieszka 
niu prywatnym Bilera rewizja 
ksiąg. Rewizja ta wypadła dla nie 
go dodatnio, Biler nie mógł jednak 
przeżyć, że nie zadowolono się 
kontrolą ksiąg w fabryce i prze- 
prowadzono jeszcze rewizję w je- 
go mieszkaniu prywatnym. 


Gimnastyka. 6.50 Muz, (płyty). 
„1.00 Dziennik por. 17,15 Muz, (pły. 
sty). 8.00 Aud. dla szkół, 8.10 Muzy- 
| ka (płyty). 8,15 „Jeziora na grani- 
| cy“ — pog. 8,25 Wiad. turystyczne. 

11,00 „U jagodowego króla“ — słu- 

chowisko dla dzieci młodszych. 

11.25 Muz. (płyty). 11.30 Audycja 


Hejnał, 12.08 Aud, południowa. 14.45 | dla poborowych. 12.00 Sygnał czasu. 


Nie trzeba daleko szukać — pog. 
15.00 Gra Mała Orkiestra P, R, 15,45 
Wiad. gospod. 16.00 Dziennik, 16.10 
„Przywołany obraz Żelazowej Woli”. 
16.20 Recital fletowy Feliksa Toma». 
z o. 16.45 Kronika literacka. 

00 Muz. tan, (płyty), 17,45 Skrzyn 
ka ogólna, 18.00 Koncert- solistów: 
Maurycy Janowski — tenor, Tadeusz 


19.00 Aud. dla robotników. 19.30 Przy 
wieczerzy — koncert z Wilna, 20.25 
Audycja dla wsi. 20.40 Aud. inform. 
21.00 Muz, współczesna. 21.25 „Tego- 
roczna nasza wyprawa naukowa do 
Egiptu". 21.40 Mozart: „Don Juan“ 
— opera. 23.00 Ostatni dziennik. 
23.05. Wiad: z Polski w jęz. niem. 


1 ang. 

WARSZAWA II: 13.00 Zespół Ta- 
deusza Kwiecińskiego. 14.00 Pogdan=| 
ka gospod. 14.05 Parę inform. Wiad. 
sportowe, Program. 14.15 Muzyka 
dwufortepianowa (płyty). 15.00 Kon 
cert solistów. Magdalena Zdziechow- 
ska — mezzosopran, Halina Kowal 
ska = wiolonczela. 15.30 Muzyka 
obiadowa (płyty). 16.20 Muz, popu» 
larna. 17,05 Życie kulturalne stolicy. 
17.15 Słynni skrzypkowie. 21.00 Muz, 
popułarna (płyty). 21.20 Koncert po- 
pułarny z udz, Glesekinga — fort. 
(płyty). 22.20 Koncert kameralny. 
22.50 Muzyka taneczna (płyty). 

ŚRODA, 14 czerwca. 

WARSZAWA. I: 6.30 Pieśń, 6.35 


,| Piotr Czajkowski: Trio a-moll. 


12.03 Aud. południowa. 14.45 Rozwią 
zanie zagadki historycznej, 14,50— 
„Zabawa u karzełków* — audycja 
dla dzieci. 15,15 Muz, popularna ze 
Lwowa. 15,45 Wiad. gospod, i Dzien, 
16.10 Pog akt. 16,20 Spiewas Chór 
Mariański pod dyr. Bolesława Ulas- 
sa (z Łodzi). 16.45 Uczta na kwie- 
tach — pog. 17.00 Muz. tan, (płyty) 
18.06 „Echa mocy i chwały“. 18.10 
19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pick 
wicka' Karola Dickensa, 19.30 — 
„Przy wieczerzy" (z Poznania), — 
20.10 Odczyt wojskowy. 20.25 Aud, 
dla wsi, 20,40 Aud. Inform, 21.00— 
Koncert chopinowski z Wawelu — 
21.45 „Współczesny Kraków literac- 
ki“, 22.00 Koncert chopinowski. — 
22.30 Francuskie marsze t piosenki 
płyty. 23.00 Ost, dziennik, 23,05 
Wiad. z Polski w języku niem I an: 
gielskim. 


WARSZAWA II: 13.00 Muz. lek- 
ka (płyty). 14.00 Parę informacji. 
Wiadomości sportowe. Program na 
jutro, 14.15 Współczesna. muzyka ka 
merałna (płyty). 15.00 Recital 
skrzypcowy Grażyny Barcewiczów= 
ny. 15.30 Muzyka obiadowa. w wyk. 
Zespołu Stefana Rachonia. 16.30 — 
Muzyka popularna (płyty). 17.05— 
Życie kulturalne stolicy. 17,25 Muz. 
dawna (XIV wiek) — płyty. 21.00 
Muz. (płyty). 21.15 Kwadrans poe- 
zji, 21.80 Muz. popularna (plyty). 
23.80 Muz. tan. (płyty). 


W jednym ze składów jubiler- 
skich Paryża wystawiony jest o7 
becnie zegar... z papieru. Najdzi- 
wniejsze jest, że skonstruowany 
został dwa į pół lata temu i jesz” 
cze chodzi! Jest to tak zwany ze- 


Pamięci Wacława Mottańskiogo 


świat muzyczny poniósł w mie 
siącu bieżącym (dn. 5.VI) stratę 
wielką. Na zawsze przestało bić 
gorące serce znakomitego muzyka 
a nade wszystko  nłestrudzonego 
opiekuna naszej młodzieży poświę 
cającej się sztuce — profesora Wa 
cława Kochańskiego. 

Któż z miłośników muzyki nie 
przypomina sobie z estrady Fil- 
harmonii czy Konserwatorium 
szlachetnej postaci tego skrzypka, 
pięknego dźwięku jego wspaniałe 
go Stradivariusa, do którego wła- 
śnie miał się zabierać w ów po- 
niedziałkowy ranek, kiedy ciężki 
ałak sercowy nie pozwolił mu już 
powrócić do umiłowanego instru- 
mentu. 

Życie całe zmarły profesor i wi- 
cerektor Konserwatorium War- 
szawskiego poświęcił sztuce j ucz 
niom swoim. Nic też dziwnego, że 


młodzi skrzypkowie jak Z. Doma 
lewski (przemawiał nad mogiłą) 
albo ci młodsi jak Palulis, Lewin, 
albo najmłodsi jak Jurek Kłoczko 
czują się osieroceni. Zabrakło im 
nietylko profesora. Ubył wrażli- 
wy, niesłychanie subtelny prze” 
wodnik, który im dawał nie tylko 
wykształcenie muzyczne, ale i 
wskazówki moralne. Z jakąż bez- 
interesownością poświęcał pracy 
nad młodzieżą swój czas, zdrowie 
i pieniądze, Jak hojnie obdarowy= 
wał swymi głębokimi uwagami i 
serdecznością każdego, kto miał 
szczęście żyć bliżej ze zmarłym 
muzykiem, 

W jego poglądach na sztukę w 
Polsce przebijała zawsze troska o 
przyszłość muzyki. Lubił często 
powtarzać, że tylko w oparciu 0 
najlepsze wzory widzi możność 
pracy nad młodzieżą i postępem 


gar ciężarowy, przy czym ciężar 
ki zrobione są z kartonu, a nawet 
zębate koła zlepione są z twarde- 
go papieru. Oprócz tego, na zegar 
składa się jeszcze metr sznurka 
i kilka gwoździ... 

TRN MZOE 7 
sztuki. Stąd Bach, Beethoven, 
Brahms, były zawsze kamieniem 
węgielnym przy budowie i dąże- 
niach jego szkoły, której był od- 
danym przewodnikiem. 


w licznych swoich cennych 
przemówieniach, które wygłaszał 
przy różnych okazjach jako pre- 
zes Zrzeszenia Profesorów Konser 
watorium czy też jako członek 
Rady Artystyczno - Naukowej tej 
uczelni występował zawsze w 0- 
bronie talentów i najżywotniej- 
szych interesów polskiej muzyki. 
Był szermierzem jej praw, bronił 
i opiekował się zwłaszcza tymi— 
którym brak środków material- 
nych nie pozwolił rozwinąć talen 
tów. Umiał je odkrywać i z ojcow 
ską czułością prowadzić od po- 
czątków do szczytów. 

Zostawił po sobie żal powszech 
ny i pamięć znakomitego artysty” 
pedagoga o rzadkiej i wielkiej kul 
turze moralnej. 


E, O. 


Si, $  czmuzmszcowarzcray 


Z całej Polski 


pULELECITERECIEUTIL) 


TRAGICZNY EPILOG 
WYCIECZKI KAJAKOWEJ 
W Zaleszczykach zdarzył się 

tragiczny wypadek, który pociąg- 
gnął za sobą zgon trzech osób. 

O godz. 18 z plaży słonecznej 
wyruszyli Dniestrem na przejażdź 
kę kajakiem: Zygmunt Strykow- 
stecką, zamieszkałą w Zaleszczy- 
ski i Maurycy Baral, zabierając 
po drodze Marię Rostecką, zamie- 
szkałą w Zaleszczykach. 

W drodze powrotnej do Zalesz- 


ine (att) 


+ wizy Wa TTW! ik GMA mail 


czyk koło wsi Piecząrna, gdy ka- 
jak znałazł się na środku rzeki, w 
pewnym momencie, z powodu zbyt 
wielkiego przeciążenia, wywrócił 
się, a zajdujące się w kajaku oso- 
by poczęły tonąć. Tonącym pospie 
szył z pomocą właściciel drukarni 
w Zaleszczykach Ciesielski. Mi- 
mo wysiłków nieudało się wyrato- 
wać tonących, którzy zupełnie nie 
umieli pływać, 


ARESZTOWANIE PRZEMYT. 
NIRA 


Straż graniczna w Wisłoku are- 
sztowała M. Łopatę, jednego z naj 
niebezpieczniejszych _ przemytni- 
ków na tamtejszym terenie, miesz 
kańca Kalinowa. Ojciec Łopaty 
był hersztem bandy przemytniczej 
w Kalinowie, gdzie stworzył głów- 
ny ośrodek przemytu towarów dla 
swej bandy, w skład której wcho- 
dziła jego liczna rodzina, 


będzie mógi jeżdzić 
ten -kio zdobędzie wielką wy- 
gramą na los 45Loteril nabyty 
w szczęśliwe| kolekiurze 


enia zamiejscowe salatwiarmy 
odwrotnie. Konto P K. O. 7192. 
Ciagalonie | klasy zpozyna wą 20 eserwos 


Przeciwko obniżaniu płac 


Drugi tydzień strajkuje 200 ro- 
botników w  Kamieniołowie Wy- 
działu Powiatowego Chrzanowskie 
go w Regulicach, broniąc się prze- 
ciw obniżce płac. Obniżka płac, za- 
stosowana przez Wydział Powiato- 
wy od 1 kwietnia b. r., zmniejsza 
płace robotników dniówkowych o 
przeszło 10%, zaś akordowych od 
20 do 50% tak, że robotnicy w os- 
tatnich 6 tygodniach w akordzie 
zarabiali poniżej płac dniówko- 
wych o prawie 30% zamiast zara- 
biać wyżej płac dniówkowych. Gdy 
nie poskutkowały prośby i argu- 
menty robotników, a nawet. robot- 
nicy spotkali się z represjami ze 


mu, zmuszeni byli przystąpić do 


strajku. 
Robotnicy nie żądają specjal- 


Pomyśl 


Szczęścia, tądości szukamy od naj 


wcześniejszego dzieciństwa aż po ©- 


statnią chwilę naszego życia, I nio 
dziwnego! Bo cóż warte jest życia 
bez przebłysków szczęścia? Każdy 
może być „szc: ścia swojego mi- 
strzem', jeden większego, drugi 
mniejszego, gdy umiejętnie kieruje 
swym życiem i przemyśla dobrze 
to, co robi. 

Nie żyjemy w świecie utopii, prze 
to każdy zdaje sobie doskonale spra- 
wę z tego, Że do szczęścia potrzebne 
gą... pieniądze. Skąd je wziąć? Wy- 


strony Kierownictwa Kamienioło- 


(4 


nych koncesji — żądają nieobni- 
żania płac, które zostały ustalone 
układem zbiorowym i do tego cza- 
su obowiązywały bez zmian. 
Kilkakrotnie podkreślane stano- 
wisko Ministerium Op. Społ, że pla 
ce z roku ubiegłego nie mogą być 
obniżane, powinno być przez Wy- 
dział Powiatowy respektowane, Ob 
niżanie płac w Wydziale Powiato- 
wym spowodować musiałoby w 


Strajkują robotnicy w Kamieniołomach Wydziału Powiatowego w Regulicach 


konsekwencji obniżanie płac w pry 
watnych  przedsiębiorstwach, co 
nie przyczyrtiłoby się wcale do zła- 
godzenia stosunków między praco- 
dawcami a robotnikami na terenie 
powiatu chrzanowskiego. 
Spodziewamy się, że Ministerium 
wpłynie na Wydział Powiatowy w 
Chrzanowie, by nie obniżano płac, 
stosowanych przez 3 lata. 


Audycie 
dla poszczególnych grup słuchaczy 


Celem zorientowania się w ukła- 
dzie godzin audycyj Polskiego Radia 
specjalnych grup słuchaczy, po- 
dajemy godziny, które będą obowią- 


starczy pomyśleć chwilę, by znaleźć 


na to sposób. Już nawet za 10 zło” 
tych nabyć można „piątkę“ Loterii 
Klasowej, która darzy swych graczy 
hojnymi nagrodami w postaci wiel- 
kich sum pieniężnych aż do miliona 
włącznie. A że jak „kómu szczęście 
sprzyja, temu 1 wół cielę urodzi”, ka 
żdy bez kłopotu zdoła wygraną nie- 
jednokrotnie jeszcze pomnożyć. 
Więc pomyśl chwilę, wykup los, 
nie odrzucaj własnego szczęścia, a 
przede wszystkim nie zwlekaj, 


zywać w programie letnim: 

Audycje dla Polaków z zagranicy 
nadawane sẹ przez stacje średnio i 
długofalowe w każdą sobotę ó godz. 
19.30. 

Audycje dla robotników—w każ- 
dy wtorek o godz, 19-ej. è 

Potad to dla robotników oraz dla 
ich rodzin, względnie wogóle dla 
ludzi pracy — codziennie w dni po- 
wszednie „Audycja południowa“ 
bezpośrednio po hejnale z Krakowa. 

Audycje dla kupców—stale w po- 
niedziałki o godz. 8,15, 

Audycje wiejskie — w niedziele 
rano ód 7—8, po południu od 15— 
16.30, w dni powszednie — codzien- 
nie o godz. 20.25, 

Audycje gospodarcze, informacyj- 
ne — codziennie w dni powszednie 
o godz, 15.45; pogadanki i repoyta- 
że—bezpośrednio po dzienniku popo- 
łudniowym. 

Audycje dla dzieci — codziennie w 
dni powszednie o godz, 14.45. 


boj Audycje żołnierskie i strzeleckie-— 


„Co spóźni godzina, Tata nie zazoją'. w poniedziałki o godz. 19-ej. 


Z teatrów warszawskich 


TEATR MALICKIEJ. 


„JULIA KUPUJE-SOBIE DZIEC- 
KO“, kaprys w 3 aktach G. Marti- 
nez-Sierra i O, Maura. Przekład 
Z. Jachimeckiej, Reż. Nowacki. 
Dek. S, Kurman. 

Chodzi po Warszawie pogłoska, 
bodajby uzasadniona, że p, Malic- 
ka zamierza się zaangażować do 
jednego z teatrów, jakby tu po- 
wiedzieć? — oficjalnych, Będzie 
to powitane z radością przez mi- 
łośników talentu tej niepospolitej 
aktorki, gdyż ambicje repertuaro- 
we dyrektorki teatru nie zawsze 
są w zgodzie z ambicjami artyst- 
ki. Jest nadzieja, że w teatrze cu- 
dzym, gdzie wszystkie kłopoty bę- 
dą jej zdjęte z gołwy, znów ujrzy 
my p. Malicką w sztukach god- 
nych wysokiej miary jej talentu. 

Tak naprzykład, niezapomnianą 
jej kreacją, w której pobiła na gło- 
wę interpretatorkę tejże roli z Ko- 
medii Francuskiej (przebywającej 
niedawno na gościnnych wystę- 
pach w Warszawie) była roła Ka- 
milii w „Nie igra się z miłością” 
Mussefa. Zdawałoby się, że af- 
tystka, która odniosła tak znako- 
mity sukces, zechce zagrać jeszcze 
jakiś, kapryśny, uroczy utwór tego 
poety. Ale zapewne  zaprotesto- 
wała dyrektorka: któż będzie cho- 
dził na Karową, albo na Mokotów, 
żeby ogladać wielką poezję. No i 
trzeba wystawić coś bardziej zgod 
nego z gustami publiczności, pry- 
watny teatr nie może się bawić w 
donkiszoterię. 


Hiszpańska komedia. wystawio- | warunków umowy. 


na obecnie na Marszałkowskiej, 
jest dość egzotyczna, jak na na- 
sze pojęcia. Para młodych spoty- 
ka się w eleganckim salonie: on 
arystokrata, ona milionerka. Po 
trzech minutach rozmowy Są ze So 
bą na ty. Po dziesięciu są zarę- 
czeni. Tempo południowe, z któ- 
rym widz północny z trudem może 
się oswoić, l czy to miłość od 
pierwszego wejrzenia nakazała ta- 
ki pośpiech? Bynajmniej, Panicz 
jest w długach, musi coprędzej 
złapać posag. Temu się napraw- 
dę śpieszy. Ale ona? Takich bub- 
Ków, dobrze się prezentujących we 
fraku, musiałą spotykać na swej 
milionerskiej drodze życia, tysiące. 
Czemu ona, młoda, piękna, ale na- 
próżno goniąca za bezinteresowną 
miłością, wybiera właśnie tego? 
Może podoba jej się jego szczery 
cynizm, jego otwarta interesow- 
ność, Odda mu rękę, ale z west- 
chnieniem goryczy: jak ładna mo- 
głaby być ich miłość, gdyby nie 
była zatruta pieniędzmi, Nie chcąc 
odgrywać wielkich scen miłosnych, 
które w jej uszach pobrzmiewały- 
by niedyskretnym brzękiem złota, 
Julia proponuje narzęczonemu na- 
stępującą tranzakcję :da mu czte- 
ry miliony, za to on jej da... syna. 
Dokonawszy zaś tego dzieła — 
zniknie, gdziekolwiek, byle daleko 
i nie pokaże się więcej. On się 
zgadza, jest pewny swego i swoich 
uroków. 

Ale nie idzie mu tak łatwo, Pod- 
czas podróży poślubnej Julia ogra- 
nicza się do suchego wypełniania 
Jest przy tym 


tak ironiczna | nieprzyjemna, że 
gdyby mężem jej był nie gorąco- 
krwisty Hiszpan, mogłoby się łat- 
wo zdarzyć, że umowa nie zosta- 
łaby wypełniona. Wszystko jed- 
nak załatwia się pomyślnie, tylko 
że zamiast syna jest — córka. 
Grand hiszpański zwraca żonie 
dumnie cztery miliony, które tym- 
czasem  zręcznymi  spekulacjawi 
zdołał pomnożyć, i chce zniknąć, 
ale razem z córką, Z tej trudnej 
sytuacji nię mą innego wyjścia, 
jak zgodnie przystąpić do stwo- 
rzenia syna, po czym, jak nam da- 
ją do zrozumienia, porozunienie 
między małżonkami nastąpi zu- 
pełne. 


Pani Malicka grała czarująca, 
ale za dobrze. Dziwny zarzut, 
prawda? Ale cóż robić, kążde zja- 
wisko musi mięć swoją własną 
skalę. Ten głos ciepły i bogaty, 
oschła duma, cierpienie w oczach, 
zdławiona ironia, zatajona miłość, 
wszystko było znakomite, ale do 
innej sztuki, Takby można grać 
Ibsena, Strindberga, Mussęta, Shar 
wa, alè nie panów Martinez-Siet- 
ra i Maura, których próżno byśmy 
się silili brać na serio, To też p. 
Malicka tylko nam zrobiła oskomę 
na ujrzenie jej wreszcie w roli god 
nej jej talentu. P. Pluciński trat- 
nie wziął lekki komediowy ton, ale 
ma jeszcze do przezwyciężenia 
pewną sztywność, którą nadrabia 
nadmierną, nieco sztuczną swobo” 
dą. 


IRENA KRZYWICKA. 


Sir. 


Kio protegowai p. Maliczewskiego? 


W numerze wczorajszym zmu- 
szeni byliśmy wydrukować spro- 
stowania  Ubezpieczalni Spolecz- 
nej w sprawie nadużyć przy bu- 
dowie pawilonu sanatorium w Ta- 
szynku. W sprostowaniu autorzy 
stwierdzali kilkakrotnie, że „nie- 
prawdą jest“, w końcu jednak 
przyznali, że „rachunki były czę- 
ściowo przez kierownika budowy 
niedokładnie sprowadzone i doko- 
nano nadpłat firmie L. Maciszew- 
ski.“ 

Dziś możemy podać garść no- 
wych szczegółów, rzucających cie- 
kawe światło na metody kontroli 
w Ubezp. Społecznej. 

Jak wiadomo roboty kanaliza- 
cyjne i wodociągowe prowadzone 
były przez przedsiębiorcę Leona 
Maciszewskiego, zam. przy ul. Pe- 
rla 9. Maciszewski zasadniczo nie 
reprezentuje poważnego przedsię- 
biorstwa i jedynie dzięki poparciu 
wpływowych osobistości otrzymał 
tak poważne robaty. 

Nadużycia zostały ujawnione 
dopiero po rzekomym wykończeniu 
robót przez Maciszewskiego. Wte- 
dy okazało się, że nie wykonał on 
robót zgodnie z podanym koszto- 
rysem i planem. W czasie doko- 
nywania robót Maciszewski pod- 
suwał do akceptacji rachunki za 
roboty, które nie były wykonane. 
Rachunki akceptowała komisja. 
Okazuje się, że komisja ta była 
jednoosobowa w osobie inż. Kaba- 
na, który sprawował bezpośredni 
nadzór nad wykonaniem robót. 

Rachunki akceptowane przez 
inż. Józefa Kabana przesyłano do 
kasy, a stamtąd już Maciszewski 


podejmował! pieniądze” za niewyko-| przy 
| Społ, i 


nane roboty, 


budowie sanatorium Ubezp. 


Domu im. Marsz, Piłsud- 


Na skutek złożonej skargi pro- | skiego. 


kurator Orlikowski wszczął do- 
chodzenie wstępne, przekazując 
następnie akta do sędziego śled- 
czego. 


Śledztwo ustaliło, że Maciszew- 
ski przez swoje oszukańcze machi- 
nacje naraził Ubezpieczalnię Spo- 
łeczną w Łodzi na straty w sumie 
blisko 20.000 zł jakkolwiek sama 
Ubezpieczalnia w skardze swej po- 
dawała początkowo wyższą sumę. 

Dalsze dochodzenie w tej spra- 
wie prowadzone jest nadal, lecz 
ze względu na dobro śledztwa na 
razie nie możemy podać dalszych 
szczegółów. 

er 

Jak zdołaliśmy ustalić, wymie- 
niony Maciszewski otrzymał ro- 
boty również przy budowie domu 
pomnika im. Marszałka Piłsud- 
skiego przy ul. Strzeleckiej. Przy 
robotach tych również usiłował 
prowadzić swoje zwykłe kombina- 
cje i zdołał wybrać poważne su- 
my, robót zaś nie wykonał. Ma- 
chinacje te komisja zdołała w po- 
rę ujawnić i na szczęście zatrzy- 
mała dalsze należności przypada- 
jące Maciszewskiemu, unikając w 
ten sposób strat. Nie mniej jed- 
nak roboty powierzone Maciszew- 
skiemu nie zostały całkowicie wy- 
konane i umowa z jego winy nie 
została dotrzymana. 

Pan Maciszewski ma widocznie 
protektorów wśród wyższych sfer 
sanacyjnych, rkoro będąc właści- 
cielem niepozornego przedsiębior- 
stwa otrzymał poważne roboty 


Kronika organizacyjna 


Łódzka Organizacja P, P. S. urządza w niedzielę, dnia 25 czerwca 
r. b. wycieczkę do Józefowa, połączoną ze spotkaniem z organizacją 


tomaszowską, zwiedzeniem Niebieskich źródeł, 


Grot, zwiedzeniem 


kolonii Robotniczego Towarzystwa Turystycznego i t. d. 


Zapisy członków i sympatyków przyjmuje Dzielnica P. P, S. Prze- 
jazd koleją w obie strony wyniesie zł. 2.50. Zapisy przyjmuje się do 


dnia 17 czerwca r. b. 


wyrastają pisma prohitlerowskie 


Ftarosta powiatowy w Brzezi- 
nach dokonał zajęcia czasopisma 
„Inthererhe in Polen“ za szereg 

gkułów i notatek o charakte- 
rze antypolskim i  prohitlerow= 
skim. Pisma te — wydawane by- 
ły w Łucku na Wołynniu przez 
zmanego przewódcę hakatystę pa- 
stora Kleindiensta, zawieszonego 
w urzędowaniu przez superinte- 
denta Burschego za działalność 
niezgodną z zasadami kościoła. 


Dźwiękowe 
Kino 


Dojazd tramwajami 0, 5, 6 i 8 do 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


„CZARDASZS 


Film na miarę TU ROLES WDÓWKI* w najpiękniejszym filmie ostat- 
nich lat, kipiący humorem, werwąi temperamentem, 
June Knight, Michael Bartlett, Szöke Szakall, 


W rol, gh: 
Ceny miejsc: I—1.09, I1—90, III — 


z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek przedstawień w dni 
niedz, i święta o g, 12-ej. 


powsz. o g, 4, w 


ściowe. 


| 
PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74/76, tel. 129-88 


Obecnie pismo to przeniesiono 
6. - zezin i wydawane jest przez 
,„ storm Kneifela, którrgo stosn= 
nek do szeregu spraw polskich 
jest negatywny. Pismo to pod pła- 
szezrkiem nauk religijnych krze- 
wi politykę prohitlerowską i ten- 
dencyjnie przedstawia stosunki we 
wnętrzne w Polsce, szczególnie je- 
Śl" chodzi o zagadninią narodowo» 


rogu Kopernika i Żeromskiego, 


0.50, Kupony ulgowe po 70 gr. 


SPÓR W „SŁODKIEJ DZIURCE* 
ZLIKWIDOWANY 

W związku z przyjęciem przez 

właścicieli cukierni - mleczarni w 


wydalonych kelnerów zatrudnić w 
jednym ze swych przedsiębiorstw 
(Malinowej lub Grand Hotelu), jak 


Śledztwo wykryje prawdopodo- 
bnie nici łączące p. Maciszewskie- 
go z owymi protektorami. 


DZIS, dn. 13 b, m. 
t JUTRO, dn. 14 b. m. 


do Londynu 


o godz. 6—8 i 10—12.wiecz, wystąpi gościnnie 


Wybory w Kaliszu 
wielkie zwyciestwo P.P.S. 


Dnia 1] czrwca odbyły się wy- 
bory do rady miejskiej w Kaliszu. 
Wybieranc 48 radnych. W wy- 
niku głosowania PPS. uzyskała 24 
mandaty, Bund — 6, Ozon — 6, 
Stronnictwo Narodowe — 7, Ży- 


mieszczanie — 4, W okręgu 
> m jednomandatowym powtórne 
wybory odbędą się, dnia 18 czer- 
w i man”at ten niewątpliwie 
przypadnie Polskiej Partii Socja- 


listyeznej. 


Polska Partia Socjalistyczna i Stronnictwo Ludowe 


urządzają w niedzielę, dnia 18 czerwca r. b. o godz. 10 r. w sali Filliarmonii odczyt 


na temat 


generalnego Sekretarza Str. Ludoweguv 


TRAGEDIA CZECROSŁOWACJI 


Bilety w cenie od 25 gr. do 1 zł. nabywać-można w Dzielnicach P, P. S. i w Klasowych Związkach 


Zawodowych. 


Z codziennych walk robotników 


Grand Hotelu (Słodka  Dziurka) 
kelnerek na miejsce wydalonych 
trzech kelnerów, od kilku dni 
trwał ostry zatarg, a nawet docho- 
dziło do blokady ze strony kelne- 
rów, którzy masowo zajmowali 
miejsca przy stolikach, 

W rezultacie na konferencji u In- 
spektora Pracy spór zlikwidowano 
na następujących zasadach: 

Właściciele przedsiębiorstwa Wal 
kowski i Pilecki, płacić będą kel- 
nerkom podobnie, jak kelnerom 
11% od podanych potraw i napo- 
jów, zatrudnione zostaną kelnerki 
na dwie zmiany, a więc zamiast do- 
tychczasowych 3 kelnerów — 6 kel 
nerek, właściciele zobowiązali się 


również nie zatrudniać w tych lo- 
kalach kobiet. 


ZAOSTRZENIE ZATARGU 
CEGIELNIACH 


Na ostatniej konferencji w In- 
spektorącie Pracy Zrzeszenie prze- 
mysłu ceramicznego wystąpiło z 


własnym projektem układu zbioro 
wego, a mianowicie podzielenie o- 
kręgu na trzy strefy ,z których 
stosowanoby opusty od taryfy za- 
sadniczej obowiązującej w Łodzi. 
Opusty te w miarę zwiększania się 
odległości byłyby większe i wyno- 
siłyby od 10% w promieniu 8 km 
do 30%, w eae k do 50 km. 

W sprawie tej odbyło się zebra- 
nie ogólne robotników zatrudnio- 
nych w cegielniach „przy czym 
wniosek przemysłu o wprowadze- 
niu stref odrzucono kategorycznie. 
Robotnicy uchwalili, aby Zarząd 
Związku podjął jeszcze raz próby 
podobnego zlikwidowania sporu, 
oczywiście bez uwzględnienia po- 
działu na strefy, w razie zaś nie- 
osiągnięcia porozumienia wyrazili 
gotowość poparcia strajkiem 
swych postulatów. 


INTERWENCJA MAJSTRÓW 
W WARSZAWIE 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Warszawy delegacja związku maj- 
strów fabrycznych R. P. 

Delegacja odbędzie konferencję 
w Ministerstwie Op. Społecznej z 
radcą Wengierowem w sprawie o- 
statecznych warunków na jakich 
zawarty być może układ zbiorowy. 


Dramat człowieka który żądał pracy 


-iotr Zajdler pracował od 1926 
rokr. w zakładach E. Geyera przy 
ul, Piotrkowskiej 282. W grudniu 
1938 r. w czasie ogólnej redukcji 

stał zwolniony i następnie przez 
í mszy czas nachodził kirownika 
przędzalni Józefa Rajcherta pro- 
sząc. by przyjął go do pracy. W 
zniarę przedłużania się okresu bez 
r bocia Zajdler stawał się coraz 
bardziej zdenerwowany. 2 maja 
b. r. przed fabryką znów zatrzy- 
mał Rajche..a, a gdy ten oświąd- 
czył, że niema miejsca pracy do- 
by: noża i zamierzył się. Rajchert 


zasłonił ., ęką, która lekko zo- 
stała skaleczona. 

%ajdler wbiegł do portierni i tu 
c  "dezył portierowi, że i tak 
rabije Rajcherta, o ile nie otrzy- 
ma, pracy. 


Wczoraj na rozprawie Zajdler 
thmnaczył, że był w nędzy i powo 
(--—ny: rozpaczą uciekł się do te- 
go Środka, zmierzając przez na- 
straszenie wymóc przyjęcie do 
pracy. Nie miał zamiaru Rajcher- 
ta zabijać. 

Sąd Okr. w Łodzi skazał 30-let- 
niego Piotra Zajdlera na 3 lata 
więzienia. 


CORSO 


Początek o godzinie 4-ej w soboty 
i wənjëdzielę o godz. 12-ej. 
Ceny od 50 gr. Sala wentylowana 


CAPITOL 


wyświetla najprzedniejsze filmy! 


SĄ s. 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse oc 


w roli gł: 
Wiełka - bomba śmiechu! 


DZIŚ PREMIERA 


Dziś i dni nastepnych! 
TAJEMNICZY 


RICHARD DIX i następca znanego psa artysty RIM-TIN-TIN. 
M: AFi 'AN BLAPIOCZEŃSTWA Uwaga: 
PODLOTEK z Deanną ‘Durbin i W OGNIU POCISKU 


II 


Niebywały program. 
3 


FILM EPOPEA — owiany duchem 


NIA IDEALNIE WENTYLOWNA 


prawdziwej poezji 


„»YMFONIA JAZZU” 


Wielki i piękny film muzyczny wyre żyserowany z niebywałym rozmache m przez 
twórcę „CHICAGO“ HENRY KINGA. W rolach głównych TYRONE POWER — ALICE FAYE. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


LEPIEC 


Następny program: 


i romantyzmu 


WIDOW 


Odbito w arukarni „Robotnika*, Warszawa, ul. Warecka 7, 


Ni eszczęśliwy wypadek wyda: | 
rz. się w dniu wczorajszym w de. | 
bryce firmy F. K. Poznański czej 
ul. Ogrodowej. 

Podczas pracy uległ złamaniu 
prawego obojczyka i potłuczeń 
gło *v robotnik Władysław Świer- 
czewski, zam. przy ul. Pawia 10. 

Lekarz Pogotowia PCK. po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy prze 
wiózł go w stanie osłabionym do 
szpitala. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 


Leczenie promieniami Roentgena, 


Południcwa 28, tel. 201.93, 
Przyjm. od 8 — 11 r, i 5 — 8 wiecz, 
w niedziele i święta od 9—12 pp. 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


choroby skórne i weneryczne 


czynna od 8 r. do 9 w. 
w niedziele od 9 do 11 rano 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 


Piotrkowska 161 
PORADA 3 ZŁ. 


"Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

S. Kon i S-ka — Plac Kościelny 8. 
A. Charemzą — Pomorska 12. W. 
Wagner i S-ka — Piotrkowska 67. 
J, Zajączkiewiz i S-ka — Plac Boer- 
nera, Z. Gorczycki — Przejazd 59. 
M. Epsztajn — Piotrkowska 225. Z. 
Szymański — Przędzialniana 75. E, 
Szlindenbucha — Srebrzyńska 68. 


ŁODZIANIN CZENIE ABBY O ZARZIORZARE SFERA 


DORA KALINOWA. 


Nr. 163 


ulubienica 
Łodzi 


Radio łódzkie 


WTOREJL, dnia 13 czerwca, 


7.00 Dziennik poranny, 7.15 Muzy- 
ka poranna. 8.00 Audycja dla SZKÓŁ. 
8.10 Muzyka — płyty. 8.15 Polityk 
kawiarniany, 8.30 Przerwa, 11.00 Au- 
dycja dla szkół: „Okręty - tułacze* 
pogadanka dla dzieci starszych, 11.25 
Utwory na cytrę — płyty. 11.30 Au- 
dyja dla poborowych, 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au- 
dycja południowa. 13.00 Fragmenty 
z oper Giacomo Pucciniego — płyty. 
13.40 Program na jutro i wiadomości 
bieżące. 13.50 Koncert popularny, 
14.40 Wiadomości giełdowe. 14.45 
„Nie trzeba, daleko szukać“ — poga- 
danka dla młodzieży. 15.00 Gra Ma- 
ła Orkiestra P, R. 15,45 Wiadomo- 
ści gospodarcze, 15.50 Przegląd ak- 
tualności finansowo - gospodarczych. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 
Pogadanka aktualna, 16.20 Reital 
fletowy, 16.45 Kronika literacka, 
17.00 Nowe nagrania — płyty. 17.45 
Literatura dla wszystkich: „Kamie- 
nie na szaniec", 18.00 Koncert soli- 
stów, 18.45 Muzyka — płyty. 19.00 
Audycja dla robątników. 19.30 Przy 
wieczerzy. 20.25 Pogadanka aktual- 
na. 20.35 Wiadomośi, sportcyve. 20.40 
Audycje informacyjne: Dziennik wie 
czorny. Wiadomości meteorologicz- 
ne. Wiadomości sportowe. Nasz pro- 
gram na jutro, 21,00 Muzyka współ- 
czesna, 21.25 Tegoroczna nasza wy- 
prawa naukowa do Egiptu — felie- 
ton. 21,40 Wolfgang Amadeusz Mo- 
zart: Don Juan — opera w 2 aktach. 
23.00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka. o ZY Komunikat meteoro- 


Teatry 


DWA GOŚCINNE WYSTĘPY IRE- 
NY HORECKIEJ W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Dziś we wtorek i w środę o godz, 
8.30 w„ trzymająca widzów w nie- 
ustannym napięciu mocno dramaty- 
czna. sztuka M, Maeterlincka „Bur- 
mistrz Stylmondu* w reżyserii St. 
Wronckiego, a w wybornym wyko- 
naniu Ludwiżanki, Winawera, Pie- 
traszkiewicza i Wronckiego. 

W czwartek i w piątek wystąpi 
gościnnie w Teatrze Miejskim dawno 
niewidziana w Łodzi Irena Horecka 
w fascynującej komedii A. Cwojdziń 
skiego „Człowiek za burtą" w po- 
zostałych rolach Eleonora i Wacław 
ściborowie, 

Początek o godz. 8.30, 

TEATR LETNI. 
Piotrkowska 94, 

Dziś i odziennie o godz. 8,45 bawić 
będzie publiczność beztroskim swoim 
humorem świetna komedia muzycz- 
na „Domek z kart“ w brawurowym 
wykonaniu: Biesiadeckiej, Dąbrow- 
skiej, Gosławskiej, Połos'skiej, Reń- 
skiej, Łuczka, Mrozińskiego, Niwiń- 
skiego, Nowosielskiego i innyh. Re- 
żyseria Br. Dąbrowskiego, 

Bilety abonamentowe ważne na 
na wszystkie przedstawienia z wy- 
jątkiem sobót i niedzieli. Prosimy o 
zamianę w kasie Teatru Miejskiego 
od godz. 11 do 18. 

Bufet - kawiarnia dla wygody P. 
T. publiezności na miejscu. 


Pobór rocznika 1918 


W dniu 13 czerwca r. b. stawić się 
winni przed komisją poborową Nr, 1 
(Ogrodowa 34) wszyscy poborowi ro- 
cznika 1918 i starszych roczników, 
zamieszkali na terenie 5-go komisa- 
riatu polijci, których nazwis!fa Za- 
czynają się od liter: R, T. 

Ponadto w dniu tym winni się aji 
wić przed komisją poborową Nr. 2 
(AL Kościuszki 19) wszyscy poboro- 
wi rocznika 1918 i starszych roczni- 
ków, zamieszkali na terenie 13 ko- 
misariatu policji, których nazwiska 
MĄŻ się od liter: E, F, G, H, 

,K, 


Pościg za złodziejem 


Do mieszkania przemysłowca 
J. Hoffmana, zamieszkałego przy 
ul. Wólczańskiej 91, dostali się 
ubiegłej nocy złodzieje, którzy sko- 
rzystawszy ze snu domowników, 
splądrowali mieszkanie, dokonując 
kradzieży gorderoby, portfelu z 
wekslami, leżącego na kredensie 
w przyległym do sypialni pokoju 
i innych przedmiotów. 

Po zapakowaniu łupu, złoczyń- 
cy usiłowali spuścić się po sznu- 
rze z balkonu na. ulicę. 

W tej samej jednak chwili uli- 


cą przechodził strażnik nocny, 
który zauważywszy złodziei puścił 
się za nimi w pogoń. 

Po dłuższej pogoni jeden z nich 
został ujęty wraz z łupem. 

Okazał się nim Czesław Zbrug, 
zamieszkały przy ul. Radwańskiej 
nr. 31, kilkakrotnie już karany za 
kradzieże. 

Złodzieja odprowadzono do 10 
komisariatu policji, Podczas 080- 
bistej rewizji znaleziono przy nim 
arsenał narzędzi złodziejskich, o- 
raz duży nóż. 


Włóczega z zamiłowania 


31-letni Stanisław Paliński, za- 
wodowy tramp, wielokrotnie kara- 
ny za jazdę na gapę w pociągach, 
zatrzymany został 4 kwietnia rb. 
gdy jechał w pociągu towarowym 
z Koluszek do Łodzi. Tegoż dnia 
gdy zwolniono na ul. Rozgowskiej 
skradł jakiemuś kmiotkowi rower, 
lecz został zatrzymany. 

Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi 


rozpoznawał obie sprawy Paliń- 
skiego. Za jazdę na gapę skazał 
Palińskiego na 2 mies, aresztu, 
gdyż Paliński tłumaczył, że jechał 
szukać pracy. 

Kradzież roweru Paliński uza- 
sadniał żądzą podróżowania. Sąd 
Grodzki w Łodzi skazał Palińskie- 
go za kradzież na 8 mies. więzie- 
nia. 


